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Niech Pan spełni wasze życzenie,
j 70zerwie.'O'! O by sic  nii.e ab łtóa ł, a lbo  o;biy ju ż  (był -pozai n am i. 

S trasz ,ny  ito"i];a,n w ie lu . sp raw ie d liw i'^ cT & ią ! d la  w sz y s tk ic h  
uczn iów . .Tak w.c*e,s;o,l'0 .kirp-efeią akKbęrpy p ew n y c h  sieb ie  -z napisem ' 
p d  cze le : matuTO, H&Jai w ^ e j  i t. a . A  ta m  ctatg^a
g r u p a  zakłoijtótairta. zachmurzio-na, z p y ta n ie m  a,a u s ta c h : ■ iprzejćlos 
n ie  pnziejdę? (Biedni! C z y  d-lat Tiieli ,,'Ptwn C zerw i,eć‘_‘ o k a ż e  s ię  u ie- 
u b la g a n y , ;<p>« mo^ei. —  l |g g M w y ?  „ J a k  trw o g a  —  d o  f ta g a “ —  
m ów i p rzy sło w ie . M am usie , ś le d zą c  rhftjfi&jine M b k i  ipo d-nodzo 
wiedfey sw y c h  sy n a lk ó w . w  utóaSpienm u cieka ją . s i^S o  pomićto d b  
T a jL  k tó r a  s tra p io n y c h , lA sp o m b ż y e ie ik ą  w ies-nych.
A  O na, lituyątci się, j a k  *cj&e’iśf am raioa tóSejfdfo iSweigo B ałki& go S y n a  
w  K a p ie : S p e łn ij, iPainie. p ro śb ę  • ty c h  m a te k . 'G z y  P a n 1 OJdżns 
o ttezw ie1 s ię  do- N iej, ja k  w  Kamie?

Nadiszocfl lip ie»! T a k , te ra z  w a r to  żyó. R P reo z^  ̂ pąieśeSz. od  n a s  
sm u te k  w szielki“ . W i e l k i e  Is^pbfty  k s ią ż k i, n ie c h  się
u ło ż ą  :n,ą sp o c z j n e k  eto p ó le k , a  naim uż> w ać sw o b o d y , słoń® ,- 
lajta.

W a k a o je !  N ie^j) ż y ją  w aka& je! K to  m ożo , ifioanka w. "sgióry. 
P a  wdeśEjjdo z n a jo m y c h . .brewnyioh. 'd ob rodz ie jów . K to  n ie  mtośre. 
koiizyfetia: Hj JPlatófc, B łon i. P a rk ó w  i O g T o d w y ^b o . o d p o cząć . odieu 
.fohinąKS; u ż y ć ' -trzeba’ za  -tyki igotfizin '/pa^J&saedzianyćh na, larwie 
szk o ln e j.

A  d o k ą d  pó je łą  te  rz e sż e  m ło d z ie ży , k tótfe 'dzień ' w  dtzień 
z m ło tk ie m  w  ręku, p ra c o w a ły  prz$r wa>r®ztac,ie? I  u  nitefti- , .W id -  
'ffliożiiy 'P an  C z erw iec” ze  sw em i e^am fiiniam i iódibył w izyfcaoję; 
im  ró w n ież  uśm tedha. się  ,.Ł a s k a w y  - L ip ie # .  1 an i m a ją  wtóbiąj 
S w obody , w ięce j żyioiai. IKbczysstajicie s  w a k a e ji ,  feiiithnadźoie nowie- 
z a p a s y  sil. e ru p c ji  i aaspnłn iM t te ie tó .  b o  cz ek a ł Wa s  Rć^i, r ^ z i i i i a /  
o jc zy z n ą .

I  Niecili Paifi sp e łn i W a sz e  -iy o zen ia l
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Myśli Księdza Bosko.
W iak iem  inidtfeapieewnistwfem 41 a  was, młiKtoieiżJ, są  w akacje. 

A by je  dobrze jspę^lzić, .me oddawajwre sio luniistwu, 'bezcayunaśoi, 
uniilkajiaie zlyibh 'kolegów - muBSBao zlyrfli kidegófo&s j:ilk zarazy: 
trzeba codziennie zrobić jeden  (terok do ra ju

Za chlebem.
JamsSajBoskOj' nde inojgąc już 'dłużej przebywać. w domu rodzlcieł- 

sffim z pow odu szykan' <ze * ,rony  b ra ta  fewogp przyrodniego, A n to 
niego, n musiał opuścić drogą .mamusię i  szukać gdzieindziej schro
nienia. Z tłum aczkiem  pod pachą Ęiaedł: lelilopczyna od w ioski do 
wioski, .prosząc? o Służbę, ale wszędzie odpiraiwiiąmlcj. go  z niezein. 
Je d n a  jeszcJe pozostała Jan k o w i nadzieja: nukffl się do da wartego przy 
jaeielaj m atk i, do  parna Mogił ja. p io lja .). Zebrawszy ■ osta tn ie  cdjy, wy
ruszy]: w dnogę tam , gdzie spodziew ał się znaleźć litościw e ,serca  — 
przybitek ,cN ud wieczorem , s ta n ąw sz y  u oeJ«, spotkał .na waifcępio stry ja , 
gospodarza dom u, k tó ry  py ta :

—. D okąd  to  ta k  późno?
—. Szukam  gospodarza, u k tó reg o  m ógłbym pan o w ać.
—• Dohrzó,- p a n u j ,  a w yjdziesz na człow ieka ttó  widzemia'
Ja n e k  osłupiał na imolnant, ale zobaczyw szy na podw oM i grupę 

pracująoyioh ludzi, zbliżył się  do nich. ■OoeiKalarz znnwm py ta Janka.;
—• Czego szukasz, ubtopczo?
— fe n a  A laj& pó 'MiOgłja.
—  J a  nńn  jestem , ('zeffi/w inogę służyć?
—  Posłała  ninimptu. m oja jmatkitt ma służbę do pana.
—  K to  je s t tw o ją  matką.? fjtaur.ffio o d sy ła  .cię tć rs z  z. dom u?
—• M oja m a tk a  nazyw a isię M ałgorzata. 'BoSrfco. A by Imiuc uwolnić

od pfeośladiowań b ra ta , A ntoniego, | ioistaJa bronie dw, parna w  n m żiei, 
żepam i inmie przyjm ie.

—  B iedne d.ziecłuy.^Nsi^mogę c ię  'prayiay (teraz w  zianie. Za m iesiąc 
m ożnaby o tem  pom yśleć, kle tfsraz. jtinuduo. W racaj do dom.u.

Mfocbże m nie pan. p rzyjm ie; żadnej nie żądam płac.y, tylko 
proszę nnniie p rzy jąć  - I

—  A leż ja  cię nie ebeę, ń te  potrzebuję, je steś d sy t mały ,i n ie
zdolny do praicy. ,

J a n e k  wyibittihnął płaczem., a,16 o d e jść ^ ju ż  nie chciał; prosił 
i błagał,-. n, n aw et /, obecnymi zabrał: się d o  p a c y .  Cłospodairz s ta ł 
bez radny  w obec .talkiieigo obrotu .toźeoey. TySko jgoćfpodyjrti, wawiufizoM.1 
naleganiem  i  pferozum chłopczyka, inałdou-ila m ęża do przyjęcia go.

O dtąd  Ja n e k , utrzym ując, się  z  -łaski tyfcli dobrych  ludzii,' przy
gotow uje się  w śród  m ozołów  i pośw ięceń ijęroiuznyeh. do w ielkiego
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npostdbtw a, by kiedyś setkom 'tysięcy .opuszczonej młodzieży zastąpić 
trostow ego ojca' i  kochającą m atkę. przeszedł przez nięclizę, aby tern 
ltąńej odczuć i zrozumieć niedolę bezdomnych, -ubogich i sierot.

Z życia zakładowego.
Trzeci maja: I

.Zamigotała i yćązrzłocila się u. błękicie u śm iechn ięta  •życiem 
ju trzen k a  pjnuaja. I>zień pogodny; tak i .właśnie, jakim  jgfj ijflbię każdy  
P olak  widzieć .pragnie.

W ychow ankow ie |Ziakladiu by li w s z y t y  rań B łoniach: Jed n i jako  
Pr.z^sposobienio W ojskowi;, d rudzy  jako  Drożyna, H arcerska, a  jeszcze 
inni na.lażeli;,;Ćlo tych ' .rozłiożinydi widzów, a, k tó ry ch  część idzio, 'żeby 
a lba ; defiladą, lwójelk. i młodzłfeżiy swoją, po lską rozradow ać duszę, ’albo 
poprostu z oiekawFCiśfti pogapić się i tern „swój patrio tyzm  sam ani- 
fefctować.

Popołudniu  n®. sali naszego  te a tru  urządzono u roczysty  w ieczorek 
k u j j f l e i  .pŚuiięjtitegK) dnia. kia wieczorku w ychow ankow ie łącznie 
z oratorjanaini odśpiew ali na. g łosy  k ilk a  narodow ych pieśni. Ks. K. 
w referac ie  w y tk n ął drogęi, k tó rą  d z is ie js i , młladzie-ż liść winna,. by 
aię s ta ła  godnym  spadkob iercą  narodow ej m yśli uattehidonych tw ór- 
ców $w iekaponinej K onsty tucji i je j rozumnym realizatorem , W  odczy- 
oio « tś  po deklam acja cli i-śpiewach, przy  pom ocy obrazów  św ietlnych, 
sk reślił h&dorję Sejm u Cfek^roletniego i ;w jego św ietle przedstaw ił 
•twórców i 'bohat erów" w •wsdocBw wołu ość rozhioeastfej Polski.

Z Chin:
B ardzo in te resu jący  i ciekaw y referat o Chinach w ygłosił 

ks. T. Wdeczioreik, tóąlezpiniLn', tam te jszy  tańsjonlafo., lifla&zej jęist, jgdy 
bię słitćhia. naocznego św d ad & j, k tó ry  opow iada o dalek ich  krabach 
i jego nM«ążk'a§tec3>i; n ieraz .'całkiem innych nabiera, się poglądów. 
Swój dliiigi refe-rat u rozm aicił tra fn am i typówem i- •obrażami rśiwietkiiemi. 
Raz, po  «az. sa la  £m pelm e ̂ w słu ch an a  wy brteto^chw ilow ym  śmiechem. 
Ja k ż e  feię nie śmiać* *koro k s . prelegent, n a  obrazie śwSetlnytoi w ska
zu jąc  pip. n a  dzieci, chińskie o typow ych, inalyKiiPhoskiach, .mpoimłna 
zarazom w p  zapy tany  ■ przez GMnlkę, dlacsągo 'Europejczycy mają, 
duże nJOSy. odpow iada1 !ot. ta k  Sfflńe: „...bo mat.kŁjW Ohinatoh noszą 
dzieci nit* p leead i, przez co wolno raki rńuly obyw atel już za m łodu 
praw ić cały  nos zetrze11. Tekiem  ,tw ierdzeniem  ła tw o  przekonać'! 
Y aostatek  dał nam ks. .Hf,elegant jicssnać ak c e n t i miełodję m ow y chiń
skiej praez •odmówiwHfe Zdrow aś iMarjtf; z p fy t igrahrofonO'wycih w yro
biliśm y iSohie jak ie tak ie  pojęcie o chińskim  śpiewie i m uzyce. Chłop
ców b aw iła  ow a chińska m uzyka od tego stopnia, m  -postarali się 
o ten  gram ofon' i jeszcze podczas w ieczerzy przysłuchiw ali się komicer- 
t-owi chińskiem u, na k tóry^śkhudały  ffsię jalkioś skrzeczące pieśni, przy 
biciu w jak ieś dziwacznie, 'Specyficznie. chińskie imstnumenta m uzyczne.
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13 maja:

W  p ark u  n aszeg o  S e h ra n b k a  w ie lk i fe s ty n !
Sjigcdabaęjraizu n iepew na, p rz y ja la  -w yśm ienicie. F e s ty n  by l bardzo  

u rozm aicony . P rz y g ry w a ły  dw te^iik i& sfery . iF u liie /.ito ść /jbartlzo  liczna 
zabalw iala isię popztą. frąjppnkką, itrzfr ■sferzctoitoy- podziw iała  CyOflHyw 
w raz z ieli [dWsz*™,* s łu c ia łli»  w y ro k ó w  t r .b u m l u  sp raw ied liw o śc i, c ie
sz y ła  jsjra jjrzedsrtawieniamii am iatarskieuii. p róbow ała  s z c z u c ia  przy 
lc te rjf fan to w ej. YMflce szczęśc ia  i sh ipku . F o d z iw ien ia  ,g odne  a ( k az ji 
togo  jfosUyinu je s t  pośwaMemk; .s ią .p ań . k tó re  w y rzek łszy  s ię  n ie jednej 
eeniHaj .rzeczy, ofranow aly  ją , na lo terję, fa n to w ą , k tó re  -za ję ły  się 
urżąidzeiiksn te j lo te r ji i sp rzedażą. los-ów1; k tó re  p ra c o w a ły  p rzy  bufccijo 
fes ty n o w y m .

20 maja

M ie liśm y  w  -naszej k a p lic y  o d p u st jM aui W spom ożycie li i. S um ą 
.'Celebrował ks. P re p o z y t J .  .Ma-sny. O ko licz in jśc iow e k azan ie  z ilą pory
w a ją c ą  'i  pewnyim połafcem poetyck im - w y g ło s i ł  fcs. J a r i  r io trz a k , 
^alttzjaindfi:,' Ł  W ławzajwy. K ap licę  w y p e łn ili po b raęg i najsi sy m p a ty cy  
•i dob ro d z ie je . Cdtjjr K le ry k ó w  S a le z ja ń sk ic h  z D ębn ik  odśp iew ał 
'c^iterogikisow;}, .njfsąę laędnśką. Z da je  się , że na&za 'k ap lib a  d o tą d  nie 
s ły sz a ła  p iękn ie jsze^© ' 'śpiew u. W ieczorem  u rządzono  k u ' ę»Ci Mar,fi 
W sponiożycuoJlci tirozniiaaoony w ieczo rek . T e n  sam  chór o d śp iew ał 
z odczuciem  a rty z m u  k ilka  pic ni. Bo d e k la m a c ja c h . śp iew ach  i m o
w ach  u ro c z y s ty c h  -odcgasufto p ięk n ą  sz tu k ę  .■soeniezuią. W a lk a  o duszę1'. 
B y ła  tu  sp o so b n o ść  d b  p o p isa n ia  aiggtw śp iew ie *Tjh6 nowym 1 solowymi 
•oliłorpców-Orat-orłaBÓw i •wyabowanike.w B ursy . P o g o d a  p rz y ro d y  i sorcj 
b y ła  ra d o sn a .

Zielone Świątki:
O Z ielonych  .Ś w ią tkach  d u żo  s ię  m ów iło  —  g łó w n ie  zaś ch o d z iło

0 to;,..titoy' bęfteie pogoda;, c z y  nśo. L epiej, g d y b y  p o g o d a  sp rzy ja ła !
■ je d n a k  s ło ń c f t  s ię  tffcryło, .nśłltfbr żtw ® «5 !żOł>t! ra z  na najz rz ę s is ty m

deswSżbhi 'znaszało  ziem ię. D eszcz d la  Tośl»fi>o6 oi był ntoże p o te e Ł p y , 
d la  Ina?-lepszą. b y łab y  po g o d a , .bo b y lib y śm y  sobie w y jech a li na w y
c ieczk ę  do  O kocim ia, , 'i jy l desacz  —  wyaieożfci nic b y ło . P osz liśm y  
zat-o d o  k in a . ciosząc -ślę n ad z ie ją , że p.rzeoież k ie d y ś  p o g ad a  f e e d l S
1 że w y c ie c z k a  n ie uciekanie.

Boże Ciało:
C afe B u rsa  ze sw ym  4Mg&ri&D>ern m isy jn y m  b rak i u d z ia ł w p ro 

cesji (OiO. fŁ a b m e litó ^  p rz y  u lic y -d la k o w i-k ie j .  D o u św ie tn i '" i ia  już. 
sam ej p rzez  s ię  "mpomująicej p ro ee s j1 p rzy czy n ili s ię ijtp h ó r śp iew ack i 
m ęski „ L u tn ia *1 i chó r miesza, ti-$ n a sz e j B u rsy , k tó r y  w y k  omal k ilk a  
p ięk n y ch  p ieśn i ii*nohąryst.yuzuyeili. Idci]i£);i b łyszcząca j 'w b la sk ach  za
ch o d ząceg o  -słońca o rk ie s try  za kładow ej', .roz iega lo  s ię  p o tężn ie  po  Całej 
dz ie ln icy .
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10 czeiw ca: 1
iPogodia p rzep iękna , dz ień  lw ezw ykle. g o rą c y . W  p a rk u  naszego  

S ch ro n isk a  kouikiurs trz e c h  oifkiostr w y ch o w an k ó w : B ra c i A lb e rt jl&dMji 
i ,uas®ej B u w y S .6 r.Lvz Z w iązku  .nękodziehiiłŁÓw ks. K ilanow icza. P u 
blic ałośe-i zeb ra ło  s ię  ' aretzer -dużo, ibo i p rzy  toin nrządrzonó fe s ty n . 
DcWhód z k o n k u rsu  piY-iizn&trzcńy - zosta ł n a  budow ę D om u A k a d e 
m ickiego .- ■•iSibbrnjh p n h a r , ja k o  p ie rw szą  n a g ro d ę , z y sk a ła  o rk ie s ln r  
B rac i A lb e rty n ó w .

W ycieczka do Okocimia
..Pocóż c iąg le  w m ieśc ie  s ied z ieć11.. Porannym i pociiągicm  w y je -1 

eliu liśnry  w  k ie ru n k u  T a to  ow a. T ru d n o  b y ło  o k o  o d e rw ać  ęcl ^$ch 
pól k o ły sa n y c h  jedrwabiułn fa lu jąo ąg c  zboża. W  p o c iąg u  by ło  w esoło: 
śp iew an o  i © rano i .. ja k to  tam  b ę d z ie '1, jod en  d ru g ie g o  zag ad y w ał. 
,Że s ta c ji n a  maąjs&e przesz ło  ]>ół g o d z in y  m arszu . P o  d ro g a c h  i ulidaKjh 
ź-biwało e ię  w ie lu , :bjr u sły szeć  ,ta‘k  r z a d k ą  d la  ta m te jsz y c h  mittz.yikę
0 większym i zak ro ju . B y ła  n iedz ie la , w iec poszło  się  n a  n ab o żeń stw o  
d*o k d śo io ła  para fja łito g o  w  'O kocim iu. B ard zo  p rz y s tę p n e , pe łne  «po- 
SWju, J iitó fw a jące  o tu d ią  k azan ie  .księdża proB jS5aa*i n a  •cm entarzu  

kośuiorlmiym do  pobożnik* zas łu ch an eg o  nu lu , p rzy w o d z iły  n a  jpaimięć 
n a u k i iflirySUisa. do  rzeszy  ro zs iąd łe j n a  traw ie  B ard zo  m ile w rażen ie  
C zyniły n a  sk up ionym  ludzie  śpietwy n aszeg o  Chóru i pieśni, e u ch a 
ry s ty c z n e  n a sze j o rk ie s try , w y k o n y w a n e  J ia  Sum ie. S y m p a ty czn e  b y ło  
śn ia d a n ie  -w h o te lu  położonym - -w borze, p o tem  p rzy jem ne p rzech ad zk i 
po św ierkow ym  p a rk u ; mile*yy,rażeme na tle  sam-e.go boru  czyn iły  
w y s tę p y  -o rk ies try  i  w iąizanki p ieśn i ch ó row ych . T a k  m ilą  w y p e o z k ę  
u p am ię tn io n o  cztefenSaż, zd jęc iam i ^itbtdgraticrz-nóm i. N asi śg o rto w b y  
mieli .sposo-buość JSk^ęgife.nda k ilk u  p o rty j p iłk i nożne j z m ie jscow ym  
k lubem . O g o d z in ie  6 w ieczo rem  w ra c a k o  n a  Stację. D ochodzono  d o  

^ o h ro n is k a .. . z e g a r  u  CO. K a rm e litó w ' bil godz inę ... d z iew ią tą ... ilum i
n o w a n a  w ieża  k o śc io ła1 S e rc a  Jezu so w eg o  u « o e 'ilm się  w -gw iaździsty  
b łę k it,.. i

24 czerwca:
N asze  k ó łk o  sp o r to w e  ..K s. B osko ' 1 w y jecha ło  d o  Oświęcim ia, g d z ie  

Odbył si<ęi‘, Im atch fjiłk i la ta ją c e j  z. k lubem  ta m te jsz e g o  Z ak ład u , ku  
na jw ięk szem u  zadow olen iu  w szy stk ich  zeb ran y  cli!." '

29 czerwca:
Im ien in y  k s . P r e f e k ta  i zak o ń czen ie  Boku •szWcJnego. Z te j okazji 

n a  S*H a k a d e m ja . G oście p rzy b y li licznie1, p o  b az  o s ta tn i w  ty m  roku  
w y s tą p iły  z popisom  o b a jfc h ó ry  B ursy : m ęski i m ieszan y . N ag ró d ę  
liu fz n j oh o k lask ó w  zy sk a ł chór d ru g i «w -wzOrowcm w y k o n an iu  cz te ro 
g ło so w y ch  koim .pozyoyj Iks. A. H k flid a :,% O ześć  b P o M d e j z iem i'1 —
1 „Kto cię wolałp 'kagjopisto'". Nieustanny :śiiiioch i mai wali
■wzbudziła z artyzitnAn odegrana komód ja ]•. t. „Kłopoty kłopotka11. 
Tak zamknięto w! {Bursie rok szkolny 19#7/38i -Mimo to> prawie wwysfry
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■ w y c h i  w a n k o w i e  p o z o s t a l i  m a d a l ,  g c P ż  p o d c z a s  w a k a  c y j  s ą -  w o ł n i  t y i k o  

o d  . s z k o ł y  w i e c z o r n e j ,  « l * o  p r a c y  z a ś  m u s z ą  c h o d z - i ć ,  j a t  p r z e z  c a ł y  - r o k .

Z naszego Ora tor j u m.

K t o  p r a g n ą ł  p r z e p ę d z i ®  k i l k a  c h w i l  m i l e j  z a b a w y ,  i i r l a w ł  s i ę  

e t o -  „ ' O g r o d u  S a l e « j a i K i k ' i e g o “ .  - C o  t e ż  t u  n i e  m o ż n a  . b y ł o  ' U ż j r a r  Z a b a w y  

i  r o z r y w k i  y a i r a j E a - f y  - s i ę ,  j a i k  p o r y  r o k u .  l u b  s a m u  z a d h i o i a n k i  ż y w y d i  

j v r a k m v d a k ó w .  I  t a k  ]  r z o r ó ż a w  z a b a w y :  w  j M n o i  , p i ł k a ,  r ę c z n a ,  s i a i l -  

k ó i w f c a - ,  k o s z y k ó w k a ,  p ó ż n ł i e j e z ą  j e s i o n i ą  i  z i m ą :  p r z e d s t a w i e n i a  a m a 

t o r s k i m ,  j a s o ł k a  i B j j r y  p o k o j o w e ,  r o z g r y w k i  p i n g - p o u i g o w e  o  m i s t r z u  

• - . I w o  w  d r u g i e j  d r u ż y n i e .  Z e  z b l i ż a j ą c ą  ' s i ę ,  a ,  z  p n ł & u i e n . i c i i i  o b z e k i  

w a n ą  w i o s n ą  o p r ó ż n i ł a  s i ę  b a w i a l n i a .  a j j s r o z b a . w a o n a ,  m ł o d z i e ż  w y s y p a ł a ,  

s i ę  n a  d z i e d z i n i e c . ,  - . c h o c i a ż  1 w t e d y  n i e  z a p o m i n a n o  o  k s i ą ż c e  i  w  w y 

z n a c z o n y c h  g o d z i n a c h  \ i  ł k a .  s - z ł a -  w  k ą t ,  a  k s i ą ż k a ,  w  r o b o t ę .  D o w  o r ł o m  

p i l n o ś c i  w j ń s a t u o  - c z . t e i r i o d i  o r a t - o r j a n ó w  d o  z l c i t e j  k s i ę g i *  s z l k o h f e j ,  h o  

n a s z ą  w i a r a  n i e  i f c y i k S J d o  z a b a w y !  v V  k  i ż d ą .  n i e d z i e l ę  g o d z i n ę  p o  

ś w i ę o a m i o  z e ł i r a i u u  T o w .  . M ł o d z i e ż y  M i s y j n e j ,  a ,  k a ż d o d o m i m i ą  z a b a w ę  

k o ń c z o n o  m o d l i t w ą .  O a i i o r o c - t f n ą  < 1, z l a ł a . l u o S f e  z a k o ń c z o n o  w a b i e n i  z e -  

1 m a c i o m  i  f o t o g r a f  j ą .  1  l i p e a  u r z ą d z o n o  w y c i e c z k ę  - d o  T y ń c a ,  w e d ł u g  

i i i o ł c - l ó s r y c i h ,  n a j m i l s z ą  w  ż y c i u .

Do widzeniaM-w uiru, na przyszły rok!!!

Najgorętsze podziękowanie.
Rok ton iby-ł pod względem finansowym niezwykle ciężki dla 

naszej .Bursy. Drzwi nie zamykały się; codziennie polecano i przypro
wadzano •opuszczoną młodzież, i serce. Ikrw-awiło się na widok eiilopca, 
jak jhajłopszo -pod należytą Opieką -rokującego nadzieje, którego jednak 
łrzeba było odprawić /. n-iczem z powodu niesły-cihSMiiie Inidnyeli war 
runlków t absolutnego braku miejsca. Miano to  byliśm y •'w stanic jiodae 
rękę przeszło 14()’,\:hłopcoiii, a to 'tylko dzięki nu zmordowanej pracy 
i itiadzwy-czajiiuumi poświęcaniu 'MW. kań z Kam-iiletiU woj. i św. Teresy, 
któro w tym właśnie- .roku dały najwyższy diowód niewyczerpanej 
eneatgjł i szlachetnej bftzńitoresow.ttOŚci. Kwota -bowiem przez -ni< na 
ecie Bursy złożona .'wynosi w tym roku 12.B17 zł 55 g-r, z cze-go za
biegom WP. Prof. Poprawskiej zawdzięczamy Ił.045 zf. —  1’oiiadito: 
P. T. Kat. Zw. Miesz-cziuiolk Kitók. 'ofiarował ubrania diln 40 chłopców, 
4. O. Ks. Andrzej .Lubomirski 100 kg.nrnkru. J. O. Ks. W. Lubo
mirski dwa wagony ziemniaków, Dyrekcja Browarni Tychy. TemezynOk, 
piwo Ilia festyny, Dyrekcja firmy .‘•Spiudel lemoniadę na festyny, 
J  W. P. Bar. Senator (ło-tz piwo-ma festyny,Jjąkołoż przyjął i ugościł 
na»zą w ycieczkę w Okocimiu', oraz inni, których nńzwiska są tylko  
Bogu znane.
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NajszlAdrutouejszy.m >X>obrod,/.iejcm i Dobrodziejkom tą  drogą skła
damy n^jgip.ietsze .podziękowanie aa podziwiania godną ofiarność, 
współpracę i jioświęceinie. —  (Hlzie dwu Ęfb trzech w linię; Moje 
'/.Obranyoh, jt.un Ja wpośród ni«-.h f f i r t / j a l  drogi nasz Zbawiciel. 
W-ięc, Ukochani Pom ocnicy, Bóg w Waw.yoh trudach i zamiarach, 
Bóg i łaska Jego z Wami!

Nieco z naszych misyj.
•W zeszłym roku (.1927) z polecenia ks. Filipa ■Kiuaklntgo, gono- 

rałai Towarzystwa .Salezjańskiego, zwiedził ks. Piotr Rteahlone Baje- 
zjańskie placówki .misyjne na Dalekim Wschodzie (Jnponjft., Oliiny, 
Iiidjc* Sjam...). Wjrażeiiisj z podróży opisał w abszorm .u liście, kiórego  
najpiękniejsze myśli podajemy do wiadomości Bomocnikom .naszego 
dziełu, w nady.ieji, że i oni tak ważną sprawą żywo się zainteresują:

W s p ci m i. i u n i. a :
.Sięgając do sw ych wspomnień z podróży po linljach, widzę żywo  

wyryisa w pamięci scenę na ptaeu ubożuchnego kościółka misyjnego 
w :Lait.ky;(isew. Tysiące pogan oblega dam Boży, siedząc na ziemi 
wśród żarów '.tropikalnych. Przybyli z daleka, z nieodstępnych Igor 
As,samu, na podróż pieszą zużyli dwa do cz to m h  dni czasu. Był to 
rodzaj ipiełgr/n inki do naszej Misji. 1 oio ci biedni ludzie w imieniu 
całej •gromady błagają: „Ojcze, my chcemy być chrześcijanami‘Mjgdy 
wrobisz do Turynu, powiedz W i eH.łk i f i t i n  Oj ć . u,  żeby zaraz przy
słał misjonarzy dó naszych wiosek, aby mas nauczyli wiary i ochrzcili. 
Powiedz Sw \ ni dobrym braciom w BnrOpie i wszystkim  bogatym, abj 
nam wybudowali kościół i s z k o łę ,'g d y ż ’ chcemy uńzyć. .s-ie i dobrze 
wychowywać ftwoj&/'dzieci, •cBpSmy wszy$'0y żyjłlpo' chrześcijańsku...

K r nijs j a t a : ’
•Ozy .nie byłoby może dzisiaj ną czasie głosie ludziom dobrej woli 

krucjatę misyjną, w ceihi niesienia pcnntn > religijnej całej niemal 
Azji? Na tym .bowiem Wischodzii dojrzewają obecrnii Przemiany o epo
kowe,m znaczeniu dla życia wielu narodów śwdata. PrzywiośÓocały 
Wschód do -rdligji tt.hryst.uśowej, to znaczy zapewnić światu bezpie
czeństwo i pokój -  w przeciwnym zaś razie stanie Się-, ten  Wschód 
•zarątiwi&m rewolucji i ustawiczną groźbą wojny przez szerzący He 
tu bolszewizm i silnty podłoże anarchji. Ale ftzyż tylko o to chodzi? 
A zbawienie wieczne tylu dusz-, tylu braci naszych? Czyż na, myśl 
o tom m aże ktokolwiek p&tusthć obojętnym? W szakże Jezus Chrystus 
za wszyst(kioli“»w ą iKrew Przenajśw. -wylał, czemuż zatem skąpić nniljo
nom dusz owćjców krwi naszego 'Odkupiciela?- ‘.Niechże w szyscy dostą
pią corycldej św iatła wiaryjaiiieelt zdobędą Łaskę -Bożą i zbawieniefti
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Przezacni Pomocnicy! Żądajcie ,pism. które ^Ajze^ólowo omawiają 
doniosłą sprawę misyjną:

„POKROSIE .SAIjE iZJANS iKII'^  —  rocznie 4 /.i. 
i MłJ/.DZIliż M ISYJNA11 — ^ocznie,'2 yT  

Żądajcie nadto  'broszurki: Ii A TU. JM Y kA&ZYOtł .RRAni! 

Zamawiać pod adresem: Inspekrorat XX. Salezjanów, Warszawa, 
Lipowa 14 1

Lista oiiar.
P . R aćłca W id e tk a  ó zł, p. Fankiew iO zow a 10 /.I, p. W . :<3. I d  zł. 

p. K rzariioaw ka 10 zł, p. Z. Drolmiiamka 5 zł, p. R . W ypln r 20 zl,
p . iB. rSi|pajło 10 zł. p. W ł. Z e ife rto w a  5 zł, <p. S k o w ro ń sk a  zł.
p. K Rybówiruu 7 zł, ,pp. Jurkiew Lożów ie 5 zł. ,pp. < 'łirm iruw ie 5 zł.
p. H. A d elm an  >5 zł, p. J . K ąiów na. 5 zł, p. W . iDardolcwioz. 5 zł,
p. A. M oniezefw ska 3 -zł, p.. W itkow ska, 2 z-ł, p. X .-o  rĄ  p. 14. S ko rw a- 
g'-ow.a 12 R t, p. AwjBie.łczylk 5 zl, ttyir. K rak . R o te i żek 100 zł. ,p. P ro f. 
Uimiw. Ja g :. . D r Ja n ' Ł o$ 10 zJ, p . W iśn iow ska. 20  zl, p. M. P u it te ls k a  
10 zł, p. M ączyńska 5 :zł, p. M. 5 zl, p . Miclial ‘jSzywwelewdcz 100 zł 
Matild z -Czarnej W si 12 zl, p. T . M aćk o w sk a  6 zl. M ar ja  K ołodzie j 
5 zł, p. R og ińsk i 10 zl, (p. V . Z e ife rtow a 52zł, p. W. JSIproezyńska 5 zł. 
p. ,]. W ąsów ina 5 zl, p. -Ą. P-iaiseoki 2*2 ził, ,p. AingtiSŁyin w a  5 ał, z puszk i 
B row aru  K ra k o w sk ie g o  36  zl, p. M. 10 zł, 7. puszk i B ro w aru  K ra k . 
.16.82 zł, p. W . 10 -zl, p. tK ustrzeba  5 zł. p. M ietek*.ow a 3 zl, p. M. iSi‘ko- 
ro w a  2 -zł, p. K R S d b o ń  5 zł j>. ro tm . 'M. A nitoaiew ioz -50 zł, p. W . 9 e- 
la f in  20  zł, p. ZbmmffpO  zl, jp. Eniinio; wlicz.; 2 zł, p. .S m w ^yńsika , S z ł .  
p. J .  1S. 2 a ł, -p. A. M aeicjów ska 20 zł. p! B ąkow sika 3  zł, p. X. 5 zł, 
pj A. P.a'n!kievv.iioźow. ” 5 zł, ,p. p k .  A. 40 zł, p. Al'. Rajikowska; 10 zł. 
p. Skow rońska! |5 zł, p. B ąfcow ska 3 zł, p. p u łk . A u g u s ty n  10 zł, Z b ió rta i 
u 0 0 . K a rm e litó w  iv» jPiaisIkiiizitt czerw iec  288 zl 16 gr .

W daturze: p. Tleaieral -Gą&ieoki; -p. W. iRiaseofci, p. Kłemensiewi- 
ćzowa, p. Morowicaował; p. Z. Borkowmajerowa, p. ArehitekSt. Tratw , 
p. Mączyńska, p. O. Rąkok-wska, ,pj Z., p. Rakowska — komża.

W fczystikim -sm iec ztitu :,B óg zapłać'‘!

D R U K A R N IA  .G Ł O SU  N A R O D U . W K R A K O W IE .


